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Ukończenie obrad komisy i budżetowej. — - Rezolu­
cje Mastalki i Głąbiń kiego w sprawie kanałów. 
Kwestya strajku studenckiego. —  Konferencja pre 
zydy um Koła polskiego z Dar. Beckiem. —  Zajście 
między Kokowcewem a Chomlakowem. — Dezercya 
z obozu MuT&j Hafida. — Rezolucje urzędników 

rucha kolei państw

Zakutenie obrcfl fiuażslowyci!.
{Teleijr. „Noa'ei R cjorm y1'.)

Wiedeń. Komisya budżetowa obradowała wczo­
raj nad działem „sztuka11. Referent pos. K r a ­
m a r z  polecał wniosek o podwyższenie sumy, 
przeznaczonej na stypendya artystyczne i cele 
artystyczne, do miliona koron. M inister oświaty 
M a r c h e t  przyjął z zadowoleniem, że referent 
zasadn>czo nie oświadczył Się przeciw założeniu 
niemieckiej akademii sztuk w P raaze Gdyby 
skuteczny rozwój w tym kieruuku miał nastą­
pić, musianeby przedsięwziąć rozdział akademii 
na czeską i niemiecką. Oświadczył się też za 
wnioskiem referenta, aby zwołano ankietę w 
oprawne reorganizacyi akademii sztuk pięknych. 
Minister skarbu K o r y  t o  w s k i  oświadczył, że 
zgadza się na podwyższenie snbwencyi na cele 
artystyczne na 800.000 kor., a więc o 360.000 
Co się tyczy dalszych życzeń, to są one zawisłe 
od stanowiska parlamentu wobec przedłożeń po­
datkowych.

Komisya uchwaliła rezolucyę, wrzyw ająrą rząd, 
aby do przyszłego budżetu wstawił m i l i o n  
k o r o n  n a  c e l e  s z t u k  p i ę k n y c h .

Bos. D i a m a n d oświadczył się za suDwen- 
c.yą 100.000 koron dla nowo założonego miej­
skiego muzeum sztuk pięknych we Lwowie.

Pos. R o m a ń c z u k  prosił o poawyższenie 
nadzwyczaj małej snbwencyi dla ruskiej szkoły 
muzycznej we Lwowie.

Pos. K o z ł o w s k i  popierał wywody posła 
Steinwendera co do wpływów secesyi na jedno­
lity kierunek studyow i przygotowania do za­
wodu artystycznego. Często wykształcenie wstę­
pne jest jednostronne, a mianowicie zaniedbuje 
się często naukę rysunków, a działy historycz­
ne, jak historya sztuki i historya architektury 
oraz znajomość poszczególnych stylów, nie są 
dostatecznie uwzględnione.

Mówca w ita zapowiedź przedłożenia ustawmy 
dla ochrony puianików historycznych i popiera 
rezolucję pos. Diamanda co do subwencyi dla 
muzeum sztuk p ęknych we Lwowie. Ubolewa, 
że suma, przeznaczona dla Galicyi w celach 
popierania sztuk pięknych i dla utrzymania po­
mników historycznych, jest zbyt małą, co spra­
wozdawca wprawdzie skonstatował, ale żadnych 
przeciwko temu nie zaproDonował środków za­
radczych.

W Krakowie od przeszło 100 lat zapomucą 
środków' prywatnych bardzo wiele się czyni 
dla utrzymania pomników sztuki i wiele sta­
rych pomników' tam utrzymano; jeżeli to mia­
sto dzisiai porównują z Norymbergą, to jest to 
zasługą reprezentacyi miasta i ogólnej onarno- 
ści, przyczem jednakże rząd powinien temu 
miastu więcej pomagać, niż dotychczas.

Wreszcie domagał się mówca wstawienia sub- 
wencyi dla restauracji kościoła w Żółkwi i sy­
nagogi, odznaczającej się staremi treskami w 
Narolu. przy restauracji pomników sztuki na­
leżałoby historyczny ich charakter szanować i 
zatrzymać jednolitość stylu.

W głosowaniu odrzucono rezolucyę pos. Wolf­
fa, dom agającą się utworzenia niemieckiej aka­
demii sztuk pięknych wr Pradze, wobec czego 
pos. Wolff zgłosił ją  jak o - wotum mniejszości.

Komisya przystąpiła następnie do dyskrsyi 
nad działem „służba portowa11.

W  *ągu dyskusyi pos. S y l w e s t e r  wska­
zywał, że trak ta t subwencyjny z Towarzystwem 
, Dalmatia" z powodu oporu kompetentnych 
czynników nie został parlamentowi przedłożony 
i że pózaiej zawarto trak ta t admmistiacyjny, 
przyznający Towarzystwu roczną subwencyę 
l,2oo.000 kor. na 14 lat, Ta subwencya nie stoi 
y żadnym stosuDkn do czyimpści Towarzystwa, 
które też po krótkim czas ST swym zobowiąza­
niom nie mogło zadość uczynić. M ówca spodzie­
wa się, że cała ta  sprawa będzie wkrótce omó­
wioną na tajuem posiedzeniu komisy! budżeto­
wej, aby członkowie komisyi zostali poinformo 
wan co do doiścia do skutku tej umowy.

Przemawiaii jeszcze posłowie K o l i s c h e r  
i P l o y .  poczeni m i n i s t e r  h a n d l u  dawał 
wyjaśnienia co do szeregu poruszonych spraw 
i oświadczył, że umowa z towr. , Dalmatia" i 
„Ragusa" została zaw artą w październiku roku 
1907, a y ięc jeszcze przez lego poprzednika. 
Minister nie ma nic przeciw żądaniu tajnego 
posiedzenia komisyi budżetowej dla omówienia 
sprawy, gdyż pragnie poznać stanowisko człon­
ków komisyi w tej kwestyi.

Następnie przyjęto ten dział, puczem przy­
stąpiono do dyskusyi nad tytułem „ K a n a ł y  
i d r o g i  w o d n e " .

Dyskusya nar kanałami.
Przy dyskusyi nad etatem „dyrekcje dla 

budowy dróg wodnych11,*referent pos. M a s t a l  
k a wnosi następującą rezolucyę:

„W zywa się rząd ażeby po ukończeniu eks 
pertyzy zażądał w drodze konstytucyjnej w ce­
lu eneigicznego rozpoczęcia robót kanałowych, 
przekraczających pierwotnie przyjęte rozmiary, 
potrzebnych kredytów, dla wykonania uchwalo- 
kfch w ustawie z dnia 11 czerwca 1901 dróg 
wodnych“.

Drnga rezolucja odnosi się do przygotowania 
projektu, celem przeprowadzenia regulacji i ka­
nalizacji Łaby i Mołdawy, dalej wzywa rząd, 
ażeby ekspozyturę dyrekcji dróg wodnych W 
Pradze powiększył przez odpowiednie nowe siły 
i aby ekspozytury zamienił na samodzielne 
krajowe dyrekcje.

W  dyskusyi pos. G ł ą b i ń s k i  przypomina, 
że § 6 ust. z dnia 11 czerwca 1901 obejmuje 
postanowienie rozpoczęcia budowy.

Jeżeli więc do tego terminu nie wypracowa­
no szczegółowych planów, to należy to sprowa­
dzić na dążności sprzeciwiających się ustawie 
wintu czynników, starających się je udaremnić. 
Nie można pr/.yjąc wyjaśnienia, jakoby jeden 
lub dragi minister był przeciwnikiem dróg wo­
dnych, gdyż ministrowi nie wolno być przeeiw- 
niiaem ustawy obowiązującej, a jeśli nim jest, 
to mu nie wolno złożyć przysięgi i być mini­
strem. Zwłoka w wykonaniu ustawy z r. 1901 
musi tern przykrzejsze wywołać wrażenie, że 
ustawa doszła do skutku w droazo kompromisu 
między stronnictwami i część tego kompromisu 
w sprawie budowy lcolei alpejskich została już 
spełnioną.

Obliczenia rentowności dróg wodnych dają 
dowód, że dla finansów państwa nie przedsta­
wiają one żadnego niebezpieczeństwa, aczkol­
wiek nie buduje się ich w celach finansowych, 
lecz w ogólno gospodarczych.

Mówca kładzie największą wagę ua p o ł ą ­
c z e n i "  T T u n a j u  z W i s ł ą ,  a wi^c na rozpo­
częcie budowy drogi wodnej od Dunaju do O- 
dry i Wisły i wnosi nast. rezolucyę:

„Wzywa się rząd, aby b u d o w a  k a n a ł u  
D u n a j - 0  d ra -W  i s ł a  (Wiedeń-Bogumiu-Kra- 
kuw) z kredytów pozostałych do dyspozycji zo­
stała z o b u  p u n k t ó w  k o ń c o w y c h  i w od­
powiednim punkcie na Morawach j a k n a j r y  
c h l e j  r o z p o c z ę t a 11.

Ros. S t e i n w e n d e r  i bar. M o r s e y  pole­
mizują z wywodami pos. Głąbińskiego, podno­
sząc, że drogi wodne nie powinny być Dudowa- 
ne *a każdą cenę, lecz należy naprzód stwo­
rzyć warunki ich rentowności.

Po przemowie _ pos. S c h m i d t a  za budową 
i pos. M a l i k a  przeciw budowie, pos. K o l i ­
s c h e r  pounosił, że przez budowę kanału wiel­
kie tereny między Krakowem a Wiedniem otrzy^ 
maja przemysł i rolnictwo.

M inister F i e d l e r  wskazuje, że z zadań, o- 
kreślonych ustawą o budowie dróg wodnych, 
rozpoczęto już regulacyę i kanalizację Łaby i 
Mołdawy, a projekty dla kanału Dunaj-Odra i 
Odra-Wisła są już przygotowane. W  zrealizo­
waniu ich odgrywa wielką rolę kwestya kredy­
tów, które ma parlament uchwalić. Oprócz tego 
miai odajnym jest także stan robót przedwstęp­
nych i ekonomiczne znaczenie dotyczących przed­
siębiorstw i z tego stanowiska wychodząc, naj­
pierw trzeba skończyć regulację i kanalizację 
Łaby T ak samo musi być podjętą budowa ka­
nału Dunaj-Odra-Wisła, poczem pójdą inne p ra­
ce. Gdy ekspertyza nad projektem tego kanału 
ukończy swo prace, zwołaną będzie przyboczna 
Rada wodna, ażeby oddała swoje yotum i do­
piero na tej podstawie ministerstwo, jeżeli Iz­
ba przyjmie zaproponowane przez referenta re- 
zolucye, przyjdzie z przedłożeniem do Izby. — 
Potrzebne sumy przekraczają uchwalone kredy­
ty w ta Kich rozmiarach, że Izba musi dać rzą­
dowi pewność, iż można pracę tę  podjąć.

Pos. K o l o w r a t  imieniem agraryuszy wy­
stąpi! przeciw budowie kanałów.

Pos. D i a m a n d w opozycji przeciw kana­
łom dopatruje się zamiarów politycznych pew­
nej grupy agrarnej przeciw zastępcom prze­
mysłu.

Ret. M a s t a 1 k a stwierdza, że nie wszyscy 
agraryusze są przeciw kanałom i poleca jeszcze 
raz swoje rezoiucye.

Rezolucye.
W glosowaniu na żądanie pos. M a l i k a  

stwierdzono stosunek głosów', przyczem rezolu­
cye pos. Mastalki i (Babińskiego przyjęto 21 
przeciw 6 głosom Poś. K o l o w r a t  zgłosił 
swą rezolucyę jako votum mniejszości.

Zakończenie obrad nad budżetem.
Następnie odstąpiono szereg wniosków i pe- 

tycyj rządowi do uwzględnienia, poczem uchwa­
lono lakże ustawę finansową na r. 1908. Pos. 
S t e i n  w e n d e r a  w y b r a n o  g e n e r a l n y m  
r e f e r e n t e m  b u d ż e t u  d l a  Izby, a tern sa­
mem zakończono obrady nad budżetem na 
rok 1908

Przewodniczący dr C h i a 11 podziękował 
wszystkim posłom za ich pracę i poaniósł, że 
komisya przez to oddała parlamentaryzmowi 
wielką przysługę. (Oklaski).

Po podziękowan.a pos. M o r s e y a imieniem 
kom.syi przewodniczącemu i pos. S e i t  z a imie­
niem opozycyi za bezstronność — posiedzenie 
zamknięto.

zamierza swe stosunki do rządu i do innych 
w niein reorezentowanych stronnictw, jak  da­
wniej i nadal utrzymać i nie dąży też do ż a ­
d n e j  z m i a n y  d o t y c h c z a s o w e g o  s y ­
s t e m u  w p o l i t y c e  w e w n ę t r z n e j .

Praga. O kontereucyacb, jakie się odbyły 
między prezydyum Kola polskiego a rządem do­
nosi „Prager T ag h la tt11 z W ieduia: Niezwykłość 
polegająca na tern, że o konferencjach między 
rządem a parlamentarną korporacyą ogłoszono 
półurzędowy komunikat, nasuwa przypuszczenie, 
że w dotyczącym w-ypadku chodzi o z a m i a r  
p o l i t y c z n y .  Przypuszczenie jest też o tyle 
słuszuem, że z wspomnianem ogłoszeniem połą­
czony jest zamiar dostarczenia dowodu frondu- 
jącym grupom w Klubie czeskim, mającym za­
miar głosować przeciw nagłości kontyngentu 
rekruta, że rząd rozporządza już potrzebną 
większością ‘/3. Grupa Kram arza chce ua dzi- 
siejszeni posiedzeniu Narodnego kluou nakłonić 
khib, aby glosował przeciw nagłości. Z powodu 
półurzędowego komunikatu, koła to przyjdą do 
świadomości, że rząd z chrzęścijańsko-socyalny- 
mi, ze związkiem niemiecko-narodowyin i Kołem 
polslciem, jako też z poszczególnymi małymi 
klubami, posiada większość 2/s» a wiQc ewen­
tualnie nie będzie potrzebował frondujących 
grup czeskich. Nie bez słuszności spodziewrają 
się spowodować przez to opozycyjne koła, oba­
wiające się izolowania, do zupełnego zaniecha­
nia opozycyi, albo wstrzymania się od głoso­
wania.

Z a t a r g  l ę z y k o w y  %  C z e c h a c h .
Praga. „Nurodni L isty11 donoszą, że trybunał 

najwyższy ponownie w kilku wypadkach orzekł, 
iż sądy niemieckie obowiązane są przyjmować 
i załatwiać pudama czeskie w języku czeskim, 
ze względu na rozporządzenia Strerneyera i u- 
stawy zasadnicze.

Praga. Ja k  dzienniki donoszą, bawił tymi 
dniami w Pradze sekretarz ministerstwa han­
dlu, który wpływał na urzędników pocztowych, 
aby w czysto niemieckich okręgach nadal urzę­
dowali po niemiecku, zaś w okręgach czeskich  
posługiwali się językiem czeskim. Na zgroma­
dzeniu czeskiego związku urzędników kolejo­
wych, odbytem wczoraj wieczorem, członek Izby 
panów dr Skarda mówił o kwestyi językowej 
na kolejach i domagał się zupelaego zrównania, 
języka czeskiego^ z niemieckim na kolejach, po­
wołując się ns § 19 ustaw zasadniczych i rów­
nouprawnienie wszystkich narodów.

Z Sejittii węgierskiego.
Budapeszt Na wczorajszem posiedzeniu Sej­

mu w dalszym ciągu dyskusyi generalnej nad 
Dudżetem, prezydent zawiadomił, ze pos. H o i t s y  
wręczył mu wniosek z podpisami 150 posłów, 
aby budżet na rok -1908 .Taktowano jako n a­
gły. Prezydent stwierdził obecność wszystkich 
podpisanych, między którymi znajdują się też 
ministrowie. W  myśl regulaminu odbędeie się 
dzisiaj głosowanie nad tym wnioykjem. Jak  sły 
ohać, mają być na razie ustanowione posiedze­
nia 8-godzinne.

wiskiem ministra oświaty Marcheta. Rektor u- 
niwersytetu czeskiego ostrzega również przed 
strajkiem i w uniwersytecie ogłosił odezwę, w 
której zwraca uwagę, że Chorwaci, którzy przy­
byli licznie na czeski uniwersytet, mogliby skut­
kiem strajku ponieść dotkliwą szkodę.

Sprawy parlamentarne.
(lelegr. „Ar. Reformy*).

R z ą d  I  B o k b  p o l s k i e .
Wiedeń. Prezydent ministrów br. B e c k  

przyjął wczoraj w obecności m inistra skarbu 
K o r y t o w s k i e g o  i m inistra A b r a h a m o ­
w i  c z a, p r e z y d y u m  K o ł a  p e s k i e g o ,  
złożone z prezesa G ł ą b i ń s k i e g o  i wicepre­
zesów hr. D z i e d u s z y c k i e g o ,  S t w i e r t n i  
i S t a p i ń s k i e g o .  Przedmiotom konferencji 
była s y t u a c y a  p o l i t y c z n a  w ogólności 
i k i l k a  w a ż n y c h  g a l i c y j s k i c h  s p r a w  
k r a j o w y c h .  — W  ciągu konferencyi prezy­
dyum wyraziło zapatrywauie, że Koło polskie

Groźna strajku studenckiego.
(Telegr. „ N. R eform y*).

Wiedeń. W sprawie strajku generalnego od 
były się w ciągu dnia wczoraiszegu liczne na­
rady studentów i obrady profesorów' ze studen 
tami. Dotychczas tylko najskrajniejsze grupy 
niemieeko-narodowe są za strajkiem , lyydajesię 
jednakże wątpliwem, czy do tego przyjdzie. — 
Profesorowie, a zwłaszcza rektor uniwersytetu 
wiedeńskiego, zapewniali wczoraj deputacye 
studentów, że o u k a r a n i u  a l b o  u s u n i ę ­
c i u  W a h r m u n d a  n i e m a  m o w y .  Studenci 
domagali się, aby przynajmniej senat akademi­
cki w Insbruku cofnął swoją uchwałę, zawie­
szającą wykłady' Wahrmunda w bieżącym se­
mestrze. Rektor zwrócił uwagę studentów', że 
to naruszałoby autonomię uniwersytetów, cze- 
goby sobie sami studenci nie życzyli.

Wczoraj wieczór odbyło się wspólne posie­
dzenie profesorów uniwersytetu wiedeńskiego 
z reprezentantami wszystkich narodowych kor­
poracji studenckich, pod przewodnictwem rek- 
to ia  Ebnera. Obrady trwały 3 godziny i jak 
się  zdaje, w ynikiem  ich esc, że ze strony se­
natu akademickiego w Wiedniu zostaną poczy­
nione starania o u r z ą d z e n i e  w s p ó l n e j  
m a n i f e s t a c j i  w s z y s t k i c h  n i e m i e c ­
k i c h  u n i w e r s y t e t ó w  w A u s t r y i ,  k tóra 
w stanowczy sposób zaprotestuje przeciw ata­
kom ze strony klerykalnej na wmlność nauki 
na uniwersytetach Zastępcy studentów nie- 
miccko-narodowych, którzy uznali oświadczenie 
kolegium profesorów za zadawalniLjąae, obie­
cali postarać się, aby tem oświadczeniem za­
dowoliły się również inne grupy i zamierzony 
stra jk  nie nastąpił.

Czerniowce. Studenci niemieccy tutejszego 
uniwersytetu oświadczył się z a  p r z y ł ą c z e ­
n i e m  do ewentualnegu strajku generalnego.

Praga. Studenci niemiecko-narodowi zwołali 
na wczoraj wieczór zgromadzenie na uuiwersj 
tecie, które zostało jednakże przez policję za­
kazane. Wczoraj po południu odbyła się konfe- 
roneya niemieckich studentów z rektorem nie­
mieckiego uniwersytetu Sauerem, który ostrze 
gał przed strajkiem. W  czwartek przed połu­
dniem odbędzie się wspólna narada studentów 
niemieckich i czeskich, a także tego dnia ma 
się odbyć pochód demonstracyjny studentów 
po mieście.

'Praga. Prof. M asaryk oświadczył deputacyi 
studentów czeskich, że jest przeciw nym stra j­
kowi, ponieważ strajk  mógłby zachwiać stano­

T£LEGRAMY
; z dnia 12 maja

L>vow. Z powodu zgonu ś. p. Ocńenkuwskle­
go nadesziy na ręce dziekana wydziału praw ni 
czego konaoleneye: od m inistra oświaty Mae 
cheta, od Akademii umiejętności w Krakowie 
od gubernatora Banku austro-węgierskiego B! 
lińsKiego, od wydziału prawniczego wszechnicy 
Jagiellouskiej, od wiceprezydenta Izby posłów, 
prof. dra Starzyńskiego, od b. m inistra Piętaka, 
od wiceprezydenta Rady szkomej Dembowskie­
go, od senatu Akademii weterynaryjnej, od Ko­
ła literacko-artystycznego i wielu innych. Na 
znak żałoDy po ś. p. OchenKow skim nie odbyły 
się wczoraj wykłady na uniwersytecie. Akade­
mię umiejętności reprezentować będzie na po­
grzebie prof. dr Oswald Balzei

Wiedeń. Wczorajsza „Reichspost" została skoD- 
iiskowaną za krytykę, karykatury zamieszczo­
nej przez organ ministra, Kossutha „Budapest", 
z okazji wizyty książąt niemieckich w W ie­
dniu.

Budapeszt. Przybył tu  ambasador niemiecki 
w Wiedniu T s c h i r s c h k y  i będzie także u 
prezydenta ministrów Wekerlego.

Belgrad, Przybył tu  zbieg z Gzarnogóry, 
szwagier ks. Nikity, G o r d a s z e w i c z ,  który 
przez długi czas był prefektem w Cetynii, o- 
becnie oskarżony w znanej sprawie o zdradę 
stanu i udział w spisku dynamitowym na księ­
cia i jego rodzinę,

Berlin. „Local Auzeiger " donosi, żo sekre­
tarz stanu dlc kolooii Liarnburg- rozpoczął pię­
ciomiesięczną podróż informacyjŁ ą do niemiec­
kich i angielskich koloni]"» W Afryce polodńio- 
v ej

Aa&ycncye.
Wiedeń. Po piawie dwumiesięcznej prze; wie 

udzielał wczoraj cesarz o g ó l n y c h  p o s ł u ­
c h a ń .  Przed ugólncmi posłuchanlam przyjęty] 
został na osobnej audyencyi minister Prado.

Corso ma)owe.
Wiedeń. We wczorajszem corso majowem w 

Praterze brał udział cesarz, arcyksiężniczka 
Marya Annuncyata, ks. rejent bawarski Luit- 
pold, kilku ministrów, burmistrz Lueger, pre­
zydent Izby W eisskirchner i' inne osomstości.

, Podwyiiz^rie gai oficersMch
Wiedeń. W  spiawie podwyższenia płac oficerów 

twierdzą, ze ma być zawartym kompromis w 
tym kierunku, iż podwyższenie płac nastąpi do­
piero w r. 190S, oficerzy otrzymają jednakże 
w r. 1908 dotację w wysokości podwyższenia, 
jakie przypaśćby miało w tym roku

Strajbl. i
Praya. Woźnice i tragarze przedsiębiorstw 

ekspedycyjnych rozpoczęli wczoraj strajk .
Parma. Strajkujący robotnicy rolni, którzy 

wczoraj punowDie zgłosili się do pracy, nie zo­
stali pi zez pracodawców przyjęci. Z kilku pro- 
wiucyj przybyii już robotnicy. Sekretarze Izb 
rolniczych w Parmie, Borgho i San Domino o- 
trzymali wezwania do sądu.

Psselstwo Molu] ITaflda.
Berlin. Przyjęcie posióv' Mulej Hafida dotąd 

się jeszcze nie idbyło. Posłowie wystosowali do 
kanclerza pism o uizędowe. które do południa, 
w którem to czasie miało sie odbyć ich przy­
jęcie. nie było jeszcze przetłumaczone. Z tego 
powodu przyjęcie aeputacyi się opóźnia.

Z «2aro%a.
Casablanca, J a k  uonoszą z K a b b a t, i.uoO 

żołnierzy Buchty ben Bagdadisa mimo zaka i 
sułtana Abdula A zisa, wyruszyło do I<nzu, aby 
p r z e j ś ć  n a  s t r o n ę  M u l e j  r l n f i d a .  W ia­
domość ta w ywołam  wielką radość wśród Ma­
rokańczyków.

Kohoween i Cboimakon.
PotbPSsJurp. Potwierdza się, że prezydent mi­

nistrów S t o ł y p m  z a g r o z i ł  d y m i s y ą  na 
wypadek, gdyby ruimster skarbu K o k o w c e w  
nie otrzymał zadośćuczynienia za uwagi kry­
tyczne, jaKie padły w D um u z powodu jego 
znanego wykrzyknika: Chwała Bogi nie mamy 
jeszcze parlamentu! Dzienniki postępowe wno­
szą z tego, że trzecia Duma ni6 ma silnych 
podstaw, skoro z powodu takiej drobnostki mo 
gła paść g r o ź b a  r o z w i ą z a n i a  D u m y ,  co 
rzeczywiście miało mieisce. Prezydent Dumy o- 
trzymał dnia 9 b .  m. list od Stołypina, w któ­
rym ten groził dymisyą. Posłowie dowiedziawszy 
się o całej sprawie, radzili Choiniakowowi, aby 
zamiast odwoływać swe oświadczenie, pode i się 
do dymisji, a Duma z pewnością wybierz go 
powtórnie prezesem ogromną większością, no- 
miakow sądził jednakże, że przez to konflikt 
bardzo by się zaostrzył i złożył oświadczenie 
przepraszające łCokowcewa, co Duma przyjęła 
z wielkiem niezadowoleniem.

szkół prywatnych, z polskim językiem wykla 
dowyra, wczorajszy „Dniewnik warszawski" 
przynosi naste.pujące oświadczenie:

„W r. 1905 utworzyła się grupa skrajnych 
nacjonalistów polskich, która postaw ie sobie 
za zadanie dobicia się unarodowienia zakładów 
naukowych wszystkich typów w Królestwie 
Poiskiem drogą bojkotowania miejscowej szko­
ły rosyjskiej za pomocą różnych śrooków gwał­
townych.

Nacydializatorowie wdzierali się do szkół 
przeważnie niższych, darli książki, kajety i roz­
pędzali dzieci, napędzając w ten sposób panikę 
na uczniów i ich rodziców, którzy wobec tego 
me mosrli się oaważyć posyłać dzieci do szkoły 
rosyjskiej. Za pomocą gróźb i gwałtów, taż sa­
ma grupa zmuszała nauczycieli do zrzekania 
się wykładów' w języku rosyjskim.

Napotykając przeszkodę dla swych dążeń w 
osobach wytrwalszych przedstawicieli zarządu 
szkolnego, ci polonizatorowie szkoły nie wahali 
sic użyć straszniejszego teroru. Lał a 1905,
1906 i 1907 zaznaczyły się całym szeregiem 
dzikich rozpraw z góry wytkniętemi ofiarami 
z pośród pedagogów rosyjskich.

Zaliczyć tu  należy: zabójstwo naczelnika dy- 
rekcyi nauko«rej radomskiej Stankiewicza i in­
spektora seminaryum nauczycielskiego w Sien­
nicy Bojki, pobicie profesora uniwersytetu war­
szawskiego Amalickiego, usiłowanie zamordo­
wania pomocników insDektora szkół miasta 
W aiszawy Orłowa i Jankowskiego, strzały do 
profesora warszawskiego instytutu weterynary 
nego Da wy do w'a i kilka innych zairacnów. Na 
wiosnę roku zeszłego teroryści-nacyonalizatoro- 
wie strzelali nawet do stuuentów umwersyte i 
weterynaryjnego warszawsk ego, którzy mieli 
odwagę, pomimo strajków kilku miejscowych 
wyższych zakładów naukowych, nczyć się i i 
jeszcze po ros,vjsku.

Nie ukryło się przed czujDem okiem grupy 
nacyonaMzatorów szkoły i dziaianie naczelnika 
najpierw łomżyńskiej, a następnie kieleckiej 
dyrekcji naukowej, Afanasjewa,, który n1 "zła­
manie stal zawsze na straży prawa, pomimo 
mnóstwa, otrzymanych przezeń anonimów z po­
gróżkami, że będzie pozbawiony życia. Najpierw 
pode drzw! jego mieszkania w Łomży rzncają 
bombę. Kiedy ta  nie wpłynęła wcale na iegc 
postanowienie, wydawane; w W arszawie pismo 
tajne „W alka o szkolę polską" w nr. 6 za rok
1907 zamieszcza notatkę p. t. „Afanasjew po­
kazuje rogi“. W  notatce tej potępiają go z< to, 
że zaczął usuwać z posad tych nauczycieli szkół 
rosyjskich, którzy na ■ usilno żądan.e ludnośc. 
wyrzucili język rosyjsk1 ze szKoły Za dalsze 
„wtrącanie się do spraw szkolnych" pismo g n -  
ziło Afanasjewowi „dntkliwem' pizykrościami".

Nie powstrzymała jodnak ta  groźna odda­
nego swmmu obowiązkowi Afanasjewa, Którego 
wreszcie po całym szeregu anonimów zabito na 
miejscu pierwszego dnia św iąt Wielkanocnych, 
w biały dzień na jednej z najludniejszych ulic 
Kielc.

Z powyższego wynika, że AfanasGw pedł o- 
fiarą nie przypadku, nie zemsty osobistej, lecz 
sądu partyjnego. W alczący o szkołę polską po 
stanowili z brauningiem w ręku uwolnić zakła 
dy naukowe wr gub. kieleckiej od „zgubnego1 
wpływa Afanasjewa. Nie zastąnowili się nad 
kwestyą, czy rząd pc takiem morderstwue no 
politycznym gruncie partyjnym  może pozosta­
wić pryw atną szkołę polską danego re me \r 
rąkach tych, którzy szuKają obrony dla tej 
szkoły nie w prawie, lecz w tororze' Nie pti- 
m yśleli i zaw iedli się w rachubach: na mo­
cy postanowienia generał-gubernatora warszaw­
skiego z dnia 6 m aja wszystkie prywatne szko­
ły z polskim językiem wykładowym w gubem ń 
kieleckiej zostały zamknięte."

Kronika*
D  x  I  ś i

Kraków, wtorek 12 maja. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Pankracego i Ne-

rousza mm.
k a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wgchób 

slonca o eodz. 4 m. 01 zachód o godz. 7 min. 11; 
długość dnia godzin 15 min. 10

Komentarz Do represji-
Jak( komentarz do wydanego onegdaj przez 

generał-gubernatora warszawskiego rozporzą­
dzenia o zamknięciu w całej guberni; kieleckiej

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Śluby pa­
nieńskie".

T e a t r  I n d o w y :  „Gorąca krew".
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Kiasowskim 

przedstawienie o goaz. 8 wieczorem
P o s i e d z e n i e  wydz. histor.-filozoficznegoAka­

demii umiej, o godz. 6 wiecz.
O clc ł v-t p. W. Feldmana p. t. „O dziejach 

grzechu" ,v sali Mozeam techniczno-przemyslowego, 
o godz. 7 wiecz.

5\  a l n e  z e b r a n i e  Koła pań T. S. L. w lo- 
Lnlu własnym (nl. Szpitaina 7, II, p.^( o 5
po południa.

T e a t r  Iv n e t o n  Przedstawienia kinemato­
graficzne o godz 3. 5. 6 s/4 i  81/ ,  wieczorem

T e a t r  t n i f i j S k i  w e  L w o w i e :  „Uzar wal­
ca".

Koncert na dochód szkoły indowej w Pia* i od­
będzie się w p o n i e d z i a ł e k  dn. 25 br m. w sali s ta ­
rego teatru  w Kiakowie. VV koncercie bierze ndziat 
Józefina Oarnioli, artystka opery włoskiej, znana 
śpiewaczka, Asta Mayerownc,, wychowanie* tu te j­
szego konserwatoryum. kuóra z powodzeniem wy­
s t ę p o w a ł a  na scenach włoskich, oraz klasa śn!ewa 
pro* Mieczysława Horbowskiego.

OK^ęgowy związek strażacki w Krakowie,
Rada zawiadowcza krajOWegc związku ochotniczych 
straży po iarncch  postanowiła ntworzyć związek o­
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kręgowy z siedziby w Rr&kowie. Delegatem swoim 
Jo przeprowadzenia tej organizacji zamianowała 
rada z riązka p. Feliksa Nowotnego, naczelnika 
miejskiej straży pciarnej i prezesa ochotniczej 
straży ogniowej w Krakowie. Do okręgu krakow­
skiego przydzie lono  następujące straże: Alwernia, 
Bierzanów, Chrzanów, Gdów, Głogow, Kraków, 
Krzeszowice, Piekary, Płaszów, Sieraków, Woło- 
•wice, Wieliczka, Wola Dnchacka i Jeziorzany. —  
Okręgowy zjazd strażacki odbędzie się z końcem 
tego miesiąca.

Kurs pożarnictwa w Krakowie. Nauka na 
kursie i ćwiczenia idą w raźnym tempie, Drugi 
tydzień knrsn przeznaczono na samoistne prowa­
dzenie tej nauki i ćwiczeń przez uczestników kur­
su. — Wczoraj przez 2 godziny lustrowali knrs 
pp. dr Alfred Zgórski, naczelnik kraj. Związku 
ochotniczych straży pożarnych i Józef Ifęeiński, 
prezes trak. Tow. Wz. Ub. Ogromne uznanie zna­
lazły ćwiczenia z drabiną uniwersalną systemu 
Szczeroowikiego, tudzież nadzwyczajna szyć kość 
w wyruszaniu do pożaru ki akowskiej Straży po­
żarnej. Podczas fałszywego alarmu pierwszy tren 
wyruszył juz w niespełna pół minuty. Prezes Mę- 
eiński i naczelnik Zgórski wyrazili kierownikom 
kursu pp. Nowotnenm i Szczerbowskiemu uznanie.

Urzędnicy ruchu kolei państwowych na nie- 
dzielnem zgromadzenia, którego przebieg podaliśmy 
we wezorajszem wieczornym wydaniu, uchwalili na­
stępujące rezolucje:

Zebrani na zgromadzenia urzędników rucha 
wszelkich kategoryj i telegiafiici, łącznie z kcle- 
gami nieobecnymi, lecz solidaryzującymi się, u- 
chwalają n i e  p r z y j ą ć  s o l i d a r n i e  m i e s i ę ­
c z n e g o  d o d a t k u  n o c n e g o  w dnia 15 czer 
wca w kwocie dotychczas istniejącej (30, ewen­
tualnie 15 koron), ponieważ wynagrodzenie takie 
(1 kor., względnie 50 hal. dziennie) urąga wszel­
kim wymogom sprawiedliwości i nie przyjmą go, 
jak tylko na razie w wysokości 2 K dziennie dla 
urzędników rachn, zaś 1 K  dla telegrafistów. Za­
razem zebrani oświadczają, że niniejsza uchwała 
jest dokumentem solidarności i stanowczą zapowie­
dzią, że o rychło i odpowiadające rzeczywistym

:

potrzebom polepszenie swegu bytu. upominać się 
będą środkami stanowczemi. '

Zgromadzeni urzędnicy ruchu, bez względu na 
rangi 1 kategorye, uważają udzielenie remuneracyi 
urzędnikom kolei północnej „za rozwinięcie ruchu 
zimowego11, a pominięcie urzędników innych dyre 
kcyj za prowokacyę 1 wysnują z tego odpowiednie 
konsekwencje

Postanowiono również uchwalone rezolucje wraz 
z ich umotywowaniem przedstawić przez osobną 
deputacyę dyrekeyom kolejowym w G alicji i Bu­
kowinie, do ministerstwa kolejowego przesłać ob­
szerny memoryał pisemny, oraz zwrócić się z proś­
bą o poparcie swych postulatów do Koła polskiego, 
w szczególności do posłów krakowskich. Wybór 
delegacji pov ieizono komitetowi, który zwołał zgro 
madzenie.

Pob'Cie. Na stacyę ratunkową przybyli w nie­
dzielę trzej wyrobnicy z Zakrzówka, ciężko pobici 
w bójce z nieznanymi irr napastnikami. Przynieśli 
oni kartkę, której autor (podpis nieczytelny) prosił 
pogotowie, aby opatrzyło „towarzyszy, pobitych 
przez jakiegoś kapitalistę".

Wielką awanturę wywołał w niedzielę wieczór 
w restauracji przy moście podgórskim pijany mu­
rarz z Czarnej W si, Fr. Białogłowski Wyprowa­
dzano go kilkakrotnie z lokalu, a w końca oddano 
w ręce policji. Gdy żcłnieiz policyjny zabierał się 
do aresztowania Białogłów skiego, żoaa jego Kata­
rzyna i towarzysz ich zabawy, Jan Jabłoński, rzu­
cili się na stróża bezpieczeństwa, by aresztowane­
go odbić. W ywiązała się zacięta walka, która zgro­
madziła liczno tłumy widzów, Zarekwirowano wkoń 
cu całe pogotowie pobliskiej ekspozytury policji i 
całą trojkę odprowadzono do aresztów. 1

Małoletni nożowiec. Wczoraj po południu 9-le- 
tni Kazimierz Kmiecik, w bójce ze swym rówie­
śnikiem został przez niego pchnięty nożem w ple­
cy, odnosząc dość niebezpieczną ranę; opatrzyło go 
pogotowie ratunkowe.

Dziennikarze u namiestnika. Ze Lwuwa dono­
szą: Wydział Tow. dziennikarzy polskich przybył
w nieazielę niemal w komplecie na andyencyę do 
namiestnika dra Bobrzyńskiego pod przewodnictwen

prezesa Krechowieekiego, ztóry przemówił mniej 
więcej w te słowa:

Towarzystwo dziennikarzy polskich staje ppzed 
W aszą Eksceiencyą zb słowami powitania i życzeń 
najszczerszych. Towarzystwo nasze obok celów hu­
manitarnych uważa za główne swoje zadanie obro­
nę moralnych interesów stanu dziennikarskiego, o- 
bejmującego szeroką sferę oddziaływania na opinię 
publiczną, zapewnienia powagi drukowanemu słowu, 
przestrzegania czystości intencyj dążenia, jakkol­
wiek nieraz oćmiennemi drogami, do wspólnego celu 
powszechnego dobra. Już samym faktem skupienia 
rozprószonych dotąd polskich sił publicystycznych, 
bez różnicy zapatrywań, przy jednem ognisan, To­
warzystwo naszo spełniło doniosłe zadanie, a roz­
poczynając niedawno 15 rok istnienia, z zadowo­
leniem mogło stwierdzić owoce Bwej działalności i 
z otuchą spoglądać w przyszłość. W skomplikowa­
nych jednak i coraz bardziej wikłających się sto­
sunkach naszego współczesnego życia, wzmaga się 
odpowiedzialność nasza, a praca coraz mozolniejszą 
się staje. Świadomi jesteśmy tych trudności i obo 
wiązków, jakie z nich płyną, lecz mając przed o- 
czami cel wszystkim nam wspólny, cel wzniosły 
wiernej słuzny dla dobra społeczeństwa nasz sgo, 
nie lękamy się tej pracy i dźwigać ją pragniemy, 
a mamy niepłonną nadzieję, że W asza Ekscelencja  
nie odmówi usiłowaniom naszym poparcia i względów.

Namiestnik dr Dobrzyński w odpowiedzi, w spo­
sób niezmiernie nprzejmy zaznaczył, że ceie i  za­
dania Tow. dziennikarzy polskich nie są mu obce. 
że ocenia je należycie i gotów jest ze swej stro­
ny udzielić im poparcia. Prócz zadań humanltar 
nej natury, działalność Tow. upatruje p, namie­
stnik mięazy innemi -w  tem, że pomimo rożnie 
w zapatrywaniach i poglądach, różnic, które istnieć 
muszą, polemika między dziennikami staje się 
bardziej zasadniczą, rzeczową, tracąc cechę oso­
bistej. Namiestnik podniósł, że pragnąłby ułatwić 
wszystkim redakeyom otrzymywanie pewnych in- 
formacyj, a wiedząc, jak baruzo w pracy dzienni­
karskiej na pośpiechu zależy —  postara się po­
czynić zarządzenia, aby informacye te otrzymywały 
redakeye szybko z pierwszej ręki, a w aanym ra­
zie i do niego samego zwracać się mogły.

Redaktor Erechowieck? przedstawił następnie 
wszystkich członków deputacyi.

Po Tow. dziennikarzy przedstawili się namiestni­
kowi członkowie redakcji „Gazety lwowskiej11 i 
„Narodnej CzasopyBi“ a następnie urzędnicy filii 
c. k. Biura korespondencyjnego.

Sprawa ftasmskiego. Ze Lwowa telefonują: 
Śledztwo przeciw głośnemu włamywaczowi Hiittne- 
rotri, wspólnikowi bandy Wasinskiego, zostało już 
ukończono. Hhttner aresztowany został przed kil­
kunastu dniami w Moguucyi i wydany władzom 
anstrys.ckim; odstawiono go do więzienia sądu kar­
nego we Lwowie. W  czerwcu odbędzie się prze 
ciw wszystkim uczestnikom złodziejskiej bandy roz­
prawa przed przysięgłymi we Lwowie

Odszkodowanie za pojedynek. Z Wiednia te­
lefonują-. Przed sądem cywilnym roznoczął się pro­
ces o odszkodowanie ; przeciw skarbowi państwa, 
wytoczony przez pensy ono wanego oficera Wilhelma 
S i d o r o w i c z a  Zmuszony on został w swoim 
czas.e przez komendanta pułku do przyjęcia poje­
dynku, w którym odniOsł ciężkie rany, musiał się 
spensyonować i Btał się niezdolnym do jakiejkol­
wiek pracy. Sidorowicz domaga się odszkodowania 
w wysokości 5C 000  kor., 2800  kor. kosztów” procesu 
i 40 0 0  kor. rocznej renty.

Sąd odrzucił żądanie Sidorowicza o cdszkouowanie, 
uznając się niekompetentnym, gdyż kompetencja 
w tej sprawie przysługuje sadowi krajowemu w 
Pradze.

Zderzenie pociągów, z  Saarbrucken telegram- 
ją: Wczoraj rano zderzył się pociąg osobowy z 
drugim koło Dirningen, p^zyczem 1 osoba zginęła,
1 odniosła ciężkie i 37 lekkie rany.

Orkan, z  Boodwam telegrafują Szalał tu orkan, 
podczas którego wiele osób zginęło lnto „dniosło 
rany.

Masowe morderstwa. Z N. Jorku telegrafują: 
Dotychczas znaleziono 21 zwłok mężczyzn, o któ­
rych zamordowanie posądzają p. Guinnes,

Aresztowana przed kilku dniami w pociąga mło­
da nama pod zarzutem, iż jest poszukiwaną mor­
derczynią mężczyzn, Gninncs, dowiodła swej nie­
winności, nie chce jednakże opnścić więzienia, za­
nim władze nie zapłacą jej 50 .000  dolarów od­

szkodowania za niesłuszne aresztowanie 1 posądzę 
nie.

Mianowania. „Wiener Zeitang11 ogłasza: Cesara 
nadał prof. państw, szkoły przemysł, we Lwowie 
Władysławowi Klankow skiemu tytuł radcy szko l­
nego.

B a c h  p r z e j e z d n y c h
; ----- Ilraków, 11 maj-

GRAND-HOTEL t \ .  Słotwińoki z Król. Po), G. Szaaz' 
hiewicz z Rzam >ui . A. Gorayski z  Mnderówki, 
Chrzanowska z Warszawy, L. Burcau z Paryża, M. Hu- 
rodyntka ze 20/an'owa, W. Nimhin z Bielska.

SJHOTLL KBAKOWOKi: M. Baicz z Kromołowa (Król. 
oh). M. \an  Boskerk z Yaaie-s (Belgia), R. de Cassan 

Fleyrac z  Paryża J. Queyedo z Harc iony (Hiszpania), 
E. Homolacs z  Boratyna, A. Neuóurg z Berlina, Piotr 
Krzewiński z Sosnowca, F. Lipeckł z N. Ta.gn, Dr P 
Pierwod a z żoną z Sosnowca, F. Ivic zo Lwov'a, Sal 
Wein z Częstochowy, K. Kondrutz z Częstomowy. Karol 
Binder z Sosnowca, A. Szozerbińska z AndrycLowa, K 
Matkowrka ze Lwowa. LI Zamoyski z Warszawy, K. 
Żuków z Częstochowy, K. Wojciechowski z żoną z War­
szawy, P. Bryczkowski ze Lwowa, K. Dłnżcwski z żoną 
z Wurszawy, O. Kozłowska z Warczawy, P. Barcecl i 
H. Chęc ński S. Jezierski, K. Arnold, L. Kobyłecki. F 
Zaręba, J. I aczyński, W. HotterC, S. Badryś. T Ż-roż­
nowski, F Zbrużek, L. Cybulski, A. Glier z Warszawy, 
M. Zangen z Cannes (Francja), J. Michalski z War­
szawy.

Odpowiedzialny redaktoi i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

kiszone w wouzie b a r d z o  d o b r e  jak i KOR­
NISZONY poleca handel

JÓZEFA Ł IV iV SK iE 0 «
Kraków, plac Szczepański 1. S tary Teatr. 

C a ł y m i  b e c z k a m i  1 n a  t o p y  —  k a n i o .
W ysyłka na prowincyę odwrotnie.

N H K 9  S O K U !  ł f c j t o z p *  T o u i i h f c  C i a w i t n y c h  I n s i  t ó j n i j .  T i i t  n i s r t a i

w Krakow ie, przy ul. OrodzkieJ 1. 3. I [fOfOWOj k M  U L  ®  SilKiSIl pad tacowym zarządem. UWuliAl KUBO W MtMi j ŚSISl UlilM 35o 100 0

i:

W  i n t e r e s i e  w ł a s n e g o  z d r o w i a  p o w i n i e n  k a ż d y  ż ą d a ć  w s i a ę d z i e  t y l k o
m  r

:i

sk ISLTuwf o l f a  l i  cssa ls; ił w  JK s*^|>}bco'ssrji.e«
O s trz e g a  s io  p rz e d  U cznenil n a ś la d o w u ic iu a in l ,  K tó re  w o s ta tn fc li  c z a s a c h  sic; p o ja w iły !  135 10 30 W zo ry  I C e n n ik i w y s y ła  f a b ry k a  n a  ż ą d a n ie  d a r m o  I opIaf~ l«*

dla chłopców Ha tai 12, dla panienok do Ir* 16.
w l i i i  wyiiorzs i 00 siitii &&  00 ńm  p i  pclsia FRANCISZEK KARTIK Kriw, i  Ł

L542 7 7 1

Zakład artystyczno-kaniieniarsKi 
i budowlany

Jórto Kuleszy
naprzecie cmeiua-za w Krak • 
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskow ora- 
nitu i marmuru Podejmuj! się 
wykonania grobi wców w miejsou 
i na prowincji. Telefon 7f9. 

71 107 0

Poszukuje posady
w miejscu lub na prow incji człowiek 
lat 2fi, z Kilkuletnią praktyką, jako n- 
rzędnik administracyjny, budów, przy 
tem dobry kopista, posiadający ładne 
pismo i znajomość języka niomieckiego 
w korespondencji. P. A. 32 poste re­
stante Kraków. 158 i  o

N ow o o tw o rz o n a
Pracownia modmarstwa i Saion Mód 

Józefy Karnanskiej
w K ra k o w ie , u l. sw . K rz j ża  7, 1 p.
iest zaopatrzone a najnowsze modele paryskie. 
'Jdziela również P T. Klientkom porady w wy 
horze kapeluszy odpowiednich do , arrv. fasnnn 
i przy brania. 152 6 0

Fortepiany i pianina
nowe i przegrane sprzedaje i wynajmu­
je SL Boroń, K raków, ilica św. To­
masza 33. 1 p. 115 21 30

Ols 'Btnikńw
murn nnej z  cudownym wido- 

.en. i góry óe wsi Kamesznicy u stóp 
gory Buruniej. Lasy. wodosDady. Cen? 
umiarkowana. W ikt bardzo tani. Adres 
Biuro klimatyczne Anny Antonik' w Ka­
mesznicy, p. Milówka. 2539 2 2

Poszukuje się ud lipca

złożonego z 5 pokoi, łazienki, kuchni itd.
Zgłoszenia Lsiowne z podaniem ceny 

do A dm inistracji „N. Reformy“ pod 
lit. W . P . 155 5 5

P R C S Z Ę  s
próbować i przeaonać 
się o dobroci towarow

d lsb ic h  conacii.
‘/, kig. smalcu węgiersk. . . . . . .  K —-80
", „ kapisty morawokiej . . . . J t —TO
■/, „ jabłek od ......................... i i  —-30
V, „ Czekolady K orfa .........................K 1'50
7» x B.-yndzy m a jo w e j ........................ K — -20
'/a , Masła deserow ego.....................K —Tl

Herbatników  ..................... K —'22
Karmelków deserowych od . . K —TO
K a k a o ........................................ K — 70
wi-a węgierskiego od . . . . K l -—
ja b łeczn ik a ................................ K 1 —

1 kalafior o d .....................................  K —'32
Nowalie jarzyn przeróżnych — poleca tanio
Handel kolonialny i Palarnia kawy

pod firmą 144 9 O

0. Mim - - Szsiffia

7. ,
7 . ,
.  out. 
1 but.

N i e k u p u ję n ic  an i 
w  ifa iab u ru u  
an i u  B rem ie .

Przej żadne nieimeckie ręce nie prze­
chodzą moje herbaty z Rączką 

Importuje jo z Chin, Ceylouu lub z 
Anglii wprost na Tryest i wagonem jałyir 

do Krakowa. 975 14 0

m i
KRAKnW, RYNEK 34 PAŁAC SPISKI

delikatesów, oraz wudek, koniaków i 
win w zamkniętych Raszkach, przy bar­
dzo ruchliwej nlicy jest d o  s p r z e d a ­
n ia  pod korzystnymi warunkami, z po­
wodu wyjazdu. Wiadomość u p . L eo n a  
K Irg a , Sławkowska 11, II  p. 2597 3 3

D o  s p r z e d a n ia

Ma uBubtswasta
4 kilometry od Przemyśla, nad Sanem, 
z ogrodem i polem, sze^ć morgów ob­
szaru. i

Zgłoszenia listowne dc A dm inistracji 
„N Reformy'1 pod lit. A. D. 154 6 10

A L & u O u L ^
poszukuje lekcy i w Krakowi* 

Z głoszenia pod H. W. przy jm uje  Adm —sir. 
„N. Reform y”. 40 47 0

©ytonicteB M  Refurmf
16 7 o Koron 

Glada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4‘— 
B. Bucslauita. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom.................................... 2-40

— 1’r z . e d  b n r z ą ,  sceny z r, 1830, 1 t o m ..............................................120
— E m i s a r y u s z ,  wsDomnienie z 1 1838 .............................................. 1-20
— M a d  S p r c ą ,  p o w ie ś ć .................................................................................. 1-20
— N a d  n i o t i r y n i  D u n a j e m ,  p o w ie ść .................................................. 120

J. U A iemcewicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c b  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — '40 
Do nabycia w Kdministracyi „N. Reformy11, oiaz we wszystkich księgarniach

ł Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

G ó r e c k i ,  m S t a W * .
poleca po cenach fabrycznych

d o  o g r o d ź ,  

d o  p i t r L i & i s ó w ,  

o ł  r s l y  I  s i t a ,
D**ut k o lc z a s t y  cynkowany do ogrodzeń, na nłoty i t. d. 

O p a r k a n ie u ia ,  s z t a c h e t y ,  k r a in y  w j a z d o w e  i t. d.
Próbki, cenniki i kosztorysy gratis i franko. 127 9 o

m ̂ o e o ® o o o o o e o o o o o o o o o o o » i

1 27 O

Bardzo t>;iclka ilość 
w otoh pc!cp.zyla axcoj zdrowie 
i takowe utizymujo przez używanie

rM L F K  PRZECIYSZCZAMCYCRa- Gwmh
grodek ponularny od dłuższego czasu, ekono- 

/  miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
1 zastusować praw ie we wszystkich chorobach chro­
nicznych jakoto : liszaje, reuniatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet,
, grucżoi; , osłabienie n em ó w , urak apetętu, w  
\  wszelkich zapaleniach, m dłościach, anem i zl m 

Wraw leniu i powulnem funkeyonowaniu żolędka

F I G  U B K  i  C A  U T I N  tą  do noZycia we 
trizyttk ich  icifkseye apteka 1 iw iata,

P A l> rŹ U  i  
Faubouro Samt-Denia, 747

w
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L. AKSMANN W KRAKOWIE
31. F L O R Y A Ń S IiA  31.

Zawiadamiam P. T Pub! sznosć, iż z dniem 25 b. m.

zm ien ia m  n iw o w  h and lu  m c i im
na najprzedniejszą markę P ilz n e ń sh ie g o  z browaru Mie­
szczańskiego B B, oraz p iw o O kocim sk ie .
Bufet zaopatrzony obficie w zdrowe i doborowe przysmaki, 
za co F irm a została odznaczona, naiwyższemi nagi odami. 
Kuchnia pod własnym zarządem Potrawy smaczne i na świe- 
żem maśle. Obsługa szybka 1 uprzejma. — Gaoinety i pokoje 

dla większycł zebrań i towarzystwa 1
Handel bugato zaopatrzony w wszelkie artykuły spożywcze

2340 5 5

i e
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z  drukarni L ite rack ie j w K rakow ie, u l. Jag ie llońska 10.

© © © © © © © ( £  !© •& © © © ©

m w . \ HECłffiWIS, Krahóa, ?-B 39., . • . u; *f
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —

oraz pracownię mechaniczną. -
Prayjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lab czyszczenia, 

1 gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.
WszeLde zamówienia tub naprawy wyitonuje bezzwłocznie; z prow incji wysyła

odwrotną pocztą. 2it> 3: o
Posiada własna; szlifiermę szkieł optycznych, każde zalew zamówienia na oku­
lary lub binokle ze szMami kombinowanemi, wykonuje w przeciągi 24 godzin

P o le c a  n a jn o w fczftg o  s y s te m u  b in o k le  p r y u u o w e .

wjwdHn1 raąrtaf-rrl a t i a i  p o g r a e R i o i r y

W O Ł W E
Pizy b l  iw . Tomasza 1 . 4 tu i przy placu Szczepańskim. Filia: ulica Kopernika L t  -

Z.k.ni podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania r~.‘ • j. 
U jów europejikicu.

feiator tr ja-
j t  w.7-«t.kicb

145 12 0

& d d z re in e  m  m u r a  „H . R e fo rm y 11
poranne po 4  b a l., poporuaniowe po 10 h a l  za egzemplarz, nabywać można;

E _
(przy moście)

m y  »

W Krako\/ie: "  ‘
W  A d m i n i s t r a c j i  „N. R e f o r -  

ul, Jagiellońska 10.
W R y n k n  g ł ó w n y m :  Trafika gł., 

w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej

N a  M a ł y m  R y n k n :  T rafika Al- 
fusa; stolik A gencji J .  Hopcasa i Salo­
monowej.

Przy ul. S i e n n e j :  Handel J . Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazjum św. Ja- 
cka).

Przy u l .  1- l o r y a ń s k i e j :  Handel 
Wakulskiego L 18, T raiika Markowicza 
1. 22 .

Przy ul. K a i  m e l i c k i e j :  Handel 
J . Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
1. 6, Gnrawski 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  Handel Bęknera 
1. 4, Handel Ł. Mackiewicza I 34. Han­
del F. Kusza fi 33, Handel Berwalaa 
L 63.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym

F a  p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Manuel Eau- 
mingera 1. 10, W. Rosenblum, skład pa­
pieru, Handel Rympla 1. tiO.

Przy uL Z w i e r z y n i e c k i e j -  Star 
nisław Nikiel, nandel korzenny, L 29.

Przy ni. S z p i t a l n e j :  Trafika G, 
GUłuklkha

Przy ul. W o l s k i e j  
Handel J.  Goldberga.

Przy ul. \ V , e l o p o l e :  llonuel H. 
Stattera 1. 18.

Przy uh? S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W.  Bełdowskiego.

Przy ul. W i ś l n e j :  Trafika 1. f f .
Przy ul. D i e t ł o w s k i e j  Kiosk 

Diura Hopcasa i Salomonowej.
Przy u l K r a k o w s k i e j :  (w hotela 

Mulleia) Handel Mannego.
Przy ni. K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildstossera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre­

tschmera L 23.
P l a c  WW.  Ś w i ę t y c h :  Handel

Frommera, 1. 11.
Przy tfl. D o m  n i k a ń s k i e j .  rrra>- 

fika K. Schreibera, L 2
Przy ul L u b i c z :  Handel E.Roseń- 

stocka, 1. 1.
Przy ul. L u b i c z :  Handel Jakóbo- 

wicza.
W Podijorzu:
Księgarnia Potni aiskiego. Główka 

trafika. i
W Dębnikach:
Handel J . Pobuukiewicza, Rynek ló6.
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkiewicza.

Rządca drukarni L. K. Górski


